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GAZETA m GDAŃSKA
Polski organ przem ysłowy, handlowy i

Numer pojedyńczy 300 mk. niem.
..............................  D la  G d ań sk a: .............................
PRZEDPŁATA na miesiąc czerwiec: w ekspedycji 5000.— marek; w agencjach 
i filiach 5250.— marek; w Gdańsku i w Niemczech z odnoszeniem do domu 
przez pocztą lub posłańca 5500. pod opaską 10000. w innych krajach 15 000. marek.
OGŁOSZENIA w dziale inseratowym za nonparelowy wiersz 1-łamowy lub 
jego miejsce 650 mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz 
1-łam, lub jego miejsce 2000 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za 
nonparelowv wiersz I-łamowy lub ¡ego miejsce 3000 mk. niemieckich Dla pOSZtlktljaCJCh 
posady 50°/c zniżki. Ogłonenia i Niemiec pneibiaro ogfocreń „Par“ Poznań lab Berlin SW. 68. Hanenbargersirasse i.

Telefon Redakcji i Administracji 737.

K onta  czek o w e :
P. K. O. W arszaw a 170 028 

Gdańsk 1307

Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie., Gdańsk 

Hondegasse nr. 85 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Gdańsk, Holzmarkt 18.

finansowy w Gdańsku.
Numer pojedyńczy 500 mk. polskich. 

.............................  D la  P o ls k i :  ............................ »•:
PRZEDPŁATA na miesiąc czerwiec z odnosz. przez listowego 8300 mk.poi. Pod ; 
opaską 13000 mk. poi. Ogłoszenia i abonentówprzyjmuje: Administracja w Gdańsku, j 
Stadtgebiet 12; księgarnia kol. „Ruch* w Gdańska, Kassubischer Markt 21; w i 
Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie; biuro ogłoszeń „Anons" w Warszawie, ulica j 
Wspólna; „Par" w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce j 
OGŁOSZENIA za non. wiersz 1-łam. lub jego miejsce 800 mkp. Reki. za ! 
tekstem nonp. wiersz 1-łam 2700.— mkp. RekL na 1-ej stronie za nonp. wiersz, j 

1-łam. 4000.— mkp. przyjm. tylko na ćwierć strony. ;

R edakcja i A d m in is trac ja : G d ań sk , S ta d tg e b ie t  12. Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188.
Filja Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia „ R u c h “ Kassubischer Markt 21.

Podejrzane przygotowaniu
niemieckie w Gdafisliu.

Rezerwowanie wolnych pokoi w  hotelach. — Firmy niem iec­
k ie angażują niby do służby m łodych ludzi z Niemiec. —

W jakim ce lu ?

Niemcy musze zaprzestać oporu niemego.

Gdańsk. W  ostatnim czasie zauwa­
żyć się daje, że w  Gdańsku czynią się 
jakieś podejrzane przygotowania ze 
strony niemieckiej. Dowodem na to 
wzmożona akcja organizacyj wojsko­
wych i ich coraz jawniejsze występo­
wanie. Uderza też fakt taki, iż w  hote­
lu „Deutsches Haus“ odmawia się P o­
lakom pokoi. Jeden z podróżnych pol­
skich, któremu też pokoju odmówiono, 
stwierdził, że szereg pokoi jest wol­
nych. Dowiedział się zresztą ze strony 
ubocznej, że służba otrzymała odpo­
wiednie polecenie. I >h kogo i w jakim 
cełu są te pokoje rezerw ow ane? W tej

Gdańsk. Od paru dni wzmogło się 
na dworcu kolejowym szykanowanie 
podróżnych, przybywających z Polski. 
Podczas gdy dla podróżnych z Berlina 
rewizja paszportowa odbywa się szyb­
ko i sprawnie, zjawia się cały zastęp 
Schupo, gdy ma nadejść pociąg z W ar­
szaw y lub Poznania. Podróżnych prze­
puszcza się pojedynczo i policja z roz­
myślną skrupulatnością przegląda ich

Belgrad, 12 6. (PAT). „Tribuna“ do­
nosi: Chłopi bułgarscy, w liczbie oko­
ło 2 000, prawdopodobnie pod wodzą 
Stambulińskiego walczą w  pobliżu 
miejscowości Dolekowa na północ od 
linji kolejowej Istiman-Sofia z wojska­
mi rewolucyjnemu. Oddziały Stambu-

Berlin, 12. 6. (AW.) Ogromnie charak- 
terystycznem jest, że cała prasa niemiecka 
począwszy od organów ultranacjonali- 
stycznych a skończywszy na socjaldemo­
kratycznym „Vorwarts‘u“ wita zamach 
stanu dokonany ostatnio w Bułgarji z en- 
tuzjastycznem zadowoleniem i z najgoręt­
szemu sympatjami. W informacjach pra­
sy niemieckiej przedstawia się przebieg 
zamachu jako zwycięstwo czynników 
umiarkowanych i inteligentnych nad tero- 
ry styczną dyktaturą ciemnego chłopstwa. 
Według tych informacji przebieg zamachu 
miał być bezkrwawy, tymczasem obecnie 
prostuje się je przez podanie wiadomości 
o przeszło 100 zabitych i większej liczbie 
lżej i ciężej rannych. Również nazywało 
się pierwotnie, że zamachowcy mają za 
sobą prawie cały naród btdgarski, obecnie 
zaś prasa niemiecka zmuszona jest donieść, 
iż istnieje prawdopodobieństwo wybuchu

chwdi niewiadomo nam, czy i w  in­
nych hotelaJi zaszły tak c wypadki.

Z innei sJrony informują nas, że licz-, 
ue hrmy Menńeikie w  ostatnim czasie 
pozaangażowały pracowników z ze­
w nątrz w takiej ilości, że uderza, iż 
jest to ponad ich potrzebę rzeczywistą. 
Są to przeważnie ludzie młodzi, rośli, 
o postawie wojskowej, Firmy niemiec­
kie z pewnością wobec obecnego za­
stoju gospodarczego z własnych środ­
ków nie opłacają tych ludzi. Opłaca 
się ich z innych źródeł, dziś jeszcze 
trzymających się w  ukryciu.

papiery, tak iż podróżni po opuszczeniu 
pociągu na załatwienie tej procedury 
tracą najmniej pół godziny, nim w resz­
cie wydostają się z dworca.

Jest to jeden z małych środków, u- 
żywanych przez władze gdańskie, by 
uprzytomnić Polakom, jak wyglądają 
ich uprawnienia w Gdańsku, zagwa­
rantowane Traktatem Wersalskim.

lińskiego rozporządzają podobno arty ­
lerią.

Wedle innych wiadomości, nade- 
szłych od bułgarskiej straży granicz­
nej, Stambuliński został przedwczoraj; 
aresztowany.

wojny domowej i walk bratobójczych. 
Według ostatnich wiadomości zaciągnię­
tych od podróżnych, którzy przybyli tutaj 
z Bułgarji, stwierdzają, że na północy od 
linji kolejowej do Sofji nastąpiło starcie 
między rewolucjonistami a wielkim oddzia­
łem doskonale uzbrojonych chłopów za­
opatrzonych również w działa. Oddział 
ten liczył około 50 000 ludzi. O przebiegu 
i wyniku spotkania dotychczas brak 
wszelkich wiadomości. Również z szere­
gu innych miejscowości donoszą o krwa­
wych starciach między chłopstwem a re­
wolucjonistami. Były minister kolei w ga­
binecie Stambulińskiego Anastazow orga­
nizuje pod Radomirem kontrrewolucyjne 
chłopstwo. ;

Ponadto poseł Tomianow organizuje w 
okolicach Sofji. Stambuliński ma stanąć 
na czele oddziałów kontrrewolucyjnych.

Berlin, 12. 6. (PAT.) Donoszą, iż rząd 
francuski doręczył rządowi angielskiemu 
notę verbalną, w której uzależnia podjęcie 
pertraktacji w kwestji reparacyj od zaprze­
stania przez Niemców oporu biernego w 
Zagłębiu Ruhry. Belgijski ambasador 
przedłożył propozycję pośredniczenia.

Paryż, 12. 6. (PAT.) Wbrew twierdze­
niom kanclerza dr. Cuno w jego przemó­
wieniu w Monasterze, Havas stwierdza, 
iż opór bierny w Zagłębiu Ruhry nie jest 
samorzutnym odruchem ludności, lecz kie-

Zapowiedź dożęty d M d e !  
na drotlze urzeczywistnienia

W arszawa, 12 6. (AW). W  związku 
z projektem rozporządzenia minister- 
jum spraw wewnętrznych ogranicza­
jącego komunikację z Gdańskiem, 
dzienniki podają, że władze graniczne 
polskie kontrolować będą paszporty 
przy wjeździe i wyjeździe z terytorium 
gdańskiego. Za przerwanie podróży i 
pozostawanie na terytorium gdań- 
skiem obywatele polscy podlegać będą 
wysokim karom administracyjnym. 
Tylko przem ysłowcy i kupcy, którzy 
wylegitymują się z celu podróży, o- 
trzym yw ać będą prawo pobytu na te­
rytorium W. Miasta.

Beri’«, 12 6. (PAT). Union donosi, 
iż w  Metzu wygłosił min. wojny Magi­
not mowę na tem at stosunków nie- 
miecko-fraincuskich, przyczem oświad­
czył : nie należy zapominać, iż Niemcy 
w  przeciągu ostatnich 50 lat dwa razy 
zaczepiały Francję i należy pamiętać, 
iż tylko strach przed gwałtem po­
w strzym ał je od tego, aby nie pono­
wiły swych zaczepek. Maginot o- 
świadczył dalej, iż Niemcy są narodem, 
który nigdy się nie rozbroi. Kto ma 
nieszczęście sąsiadować z tym naro­
dem, ten ma także obowiązek dbać 
bezustannie o swe zabezpieczenie, i za­
bezpieczenie to przeprowadzić wszel- 
kieini możliwemi sposobami.

Mim ale ai Mnm[
Podejrzana uległość sowietów

Berlin, 12. 6. (AW.) Jak donoszą z Lon­
dynu doręczona wczoraj w angielskim 
urzędzie do spraw zagranicznych nota ro­
syjska cyni zadość niemal wszystkim po­
stulatom rządu brytyjskiego. Rząd so­
wiecki oświadcza w nocie gotowość swoją 
do podpisania wzajemnych zobowiązań 
co do nieuprawiania propagandy, propo­
nując jedynie nieznaczne modyfikacje w 
brzmieniu noty angielskiej. Dalej Sowiety 
oświadczają gotowość do odwołania 
przedstawicieli swoich w Persji i Afgani­
stanie o ile przeprowadzone wspólnie 
przez Anglję i Rosję sowiecką śledztwo 
dowiedzie winy tych przedstawicieli so­
wieckich pod względem niestosowana się 
do tradycji dyplomatycznych.

rowany jest z Berlina, czego dowodem są 
okólniki władz berlińskich, nakazujące wy­
woływanie strajków, stosowanie oporu 
przy ładowaniu transportów węgla itp. 
Rozmowa Sautouleura z lordem Curzonem 
odbyła się w atmosferze przyjaźni. Ofi­
cjalne koła nie są bynajmniej zaskoczone 
tern, że nie dała ona żadnych pozytywnych 
rezultatów. Celem uzgodnienia poglądów 
władz sprzymierzonych musi się odbyć 
cały szereg konferencyj. Możliwem jest, 
iż projekt belgijski doprowadzi do poro­
zumienia.

Stary wardtoł mm napada na Polski!.
Berlin, 12. VI. (AW.) W ubiegłej nie­

dzieli Lloyd George wygłosił przemówie­
nie polityczne, w którem według swego 
zwyczaju nie mógł wyrzec się napaści na 
Polskę. Mianowicie mówiąc o sytuacji 
międzynarodowej oświadczył b. premjer, 
iż jest nieodzownem położenie kresu w 
całym świecie panowaniu gwałtu. Zda­
niem mówcy te panowanie gwałtu stwo­
rzyło w Europie w ciągu jednego do 
dwóch lat „nowe Alzacje i Lotaryngje“. 
Polska przez zajęcie Wilna a Francja 
przez inwazję do zagłębia Rulir dowiodły 
swych skłonności do uczynienia ofiary z 
przyszłości cywilizacji w zamian za mini­
malne korzyści. Mowę tę wygłosił na­
przód w kościele p. Lloyd George, po­
wtarzając ją następnie raz jeszcze na pro­
gach kościoła dokoła których zebrał się 
w międzyczasie wielotysięczny tłum.

Polski okn>t „lwów“ w drodze do Santos.
Gdańsk, 12. VI. Polski okręt szkolny 

Lwów opuścił w dn. 10 bm. port Lim- 
hamm z ładunkiem 1080 ton cementu i 
udał się w dalszą drogę do Santos.

M in ia  Szeptycki paM  
kościoła iMoiep.

Warszawa, 12. VI. (AW.) Metropolita 
kościoła grecko-katolickiego Szeptycki — 
jak podają dzienniki lwowskie — ma wy­
jechać do Rzymu i pozostać tam na stałe 
w charakterze patryarchy kościoła wscho­
dniego. Na miejsce metropolity Szeptyc­
kiego zostanie mianowany ks. dr. Homy- 
szyn, biskup stanisławowski. Zmiany te 
nastąpiły w związku z podróżą delegata 
papieskiego po Małopolsce Wschodniej.
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1 w  Brodnicy od 23.cze tw a  do 1. l i m
EU Zgłoszenia Wystawców oraz ogłoszenia do 

Przewodnika po Wystawie przyjmuje 
się do 15. czerwca.

W Warszawie 
Dolar 80,000 

1 Marki (niem.) 92,00

© Gdaâsku I 
90,000 1 

(poi.) 118,00 j

Szykonowunlo podróżnych z Polski no 
dworcu kolejowym © Gdońsku.

©nikt chłopskie e EnMi jul sie rozpoczęły.

B u lga ria  ©  przededn iu  © o in y  dom o© ei.
Chłopstwo w obronie swej dyktatury.
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Po przeoracie o  Bułgarii.
Przewrót wojskowy, dokonany w Buł- 

garji pod dowództwem generała Lazaro- 
wa przy pomocy wojskowych organizacji 
macedońskich był w  Bułgarji samej prze­
widywany i oczekiwany — dla nas w Pol­
sce był on poniekąd niespodzianką. Do­
chodziły nas wprawdzie mętne głosy o ja­
kichś tajnych spiskach, o propagandzie 
bolszewickiej i niemieckiej, mającej na celu 
podburzenie opinji ogółu przeciw rządowi, 
który z jaknajwiększą lojalnością chciał 
wywiązać się z wszelkich nałożonych na 
Bułgarję zobowiązań, nie można było je­
dnak na podstawie tych mętnych i nieści­
słych głosów przypuszczać, że przewrót 
zostanie dokonany w ciągu jednej nocy i 
to bez przelewu krwi, bez oporu tych, 
którzy rządu Stambulińskiego byli ostoją 
i oporą.

Stambuliński, kierownik obalonego rzą­
du uprawiał od dawien dawna podwójną 
i bardzo ryzykowną politykę, naginał się 
zazwyczaj do wymagań chwili i starał się 
lawirować tak, aby dogodzić i jednej i 
drugiej stronie. Zaznaczyło się to i teraz 
za jego rządów w jednoczesnej ustępli­
wości wobec ententy, w  zapewnieniach 
jego co do lojalności i dążeń do utrzymy­
wania z nią jaknajbliższych i najserdecz­
niejszych stosunków, a równoczesnem 
wtrącaniu na długie lata do więzienia kilku 
wybitnych ludzi, którzy podczas wojny 
opierali się wystąpieniu Bułgarji po stro­
nie państw centralnych. Uwięzienie tych 
ludzi, w liczbie których znajdowali się po­
litycy, cieszący się powszechnym szacun­
kiem, jak Geszow, Madjarow, Danew oraz 
Malinow, wywołało w całym kraju wielkie 
oburzenie.

Dwoistość politycznej linji Stambuliń­
skiego zarysowała się również i w tem, że 
pomimo jaknajbliższego kontaktu, utrzy­
mywanego z Rosją i wykonywania wszy­
stkich niemal nakazów bolszewickich, pro­
wadził zaciętą walkę przeciw komunistom 
i zainiq'ował w Bułgarji nową erę prze­
śladowań wszystkich organizacji skraj­
nie lewicowych. Jest to tem bardziej za­
stanawiające, że Stambuliński prowadził 
swe rządy według systemu na poły komu­

nistycznego. Jego najrozmaitsze zarzą­
dzenia, jako to, tak zwana powszechna 
armja pracy, jego system podatkowy, jego 
stosunek do prasy, a przedewszystkiem 
jego dyktatorskie rozporządzenie, mocą 
którego skasowano poprostu 12 manda­
tów poselskich, tylko dla tego, aby w par­
lamencie pozyskać sobie większość, wyka­
zują, jak wielce był Stambuliński duchowo 
zbliżony do dyktatorów moskiewskich. 
Dyktatorstwo Stambulińskiego ujawniło 
się w całej jaskrawości w ostatnich, tego­
rocznych wyborach. Odbyły się one w ten 
sposób, że najpierw poaresztowano przy­
wódców opozycyjnych stronnictw, a pó­
źniej przeprowadzono za pomocą teroru 
fizycznego i innych niewybrednych środ­
ków kandydatów rządowych.

Władzę swą opierał Stambuliński na 
dawniejszych aktywistach, na analfabetach, 
na chłopach, którym dogadzał we wszy- 
stkiem i których faworyzował przy każdej 
sposobności. Rządy, prowadzone przez 
klikę, która wyparła i usunęła wszystkie 
lepsze żywioły i która zadarła zupełnie z 
inteligencją bułgarską, popularnością na­
rodu cieszyć się nie mogły, a to tem mniej, 
że doprowadziły one do zupełnego we­
wnętrznego rozprężenia, do ruiny finan­
sowej, do upadku handlu i przemysłu.

Władza, opierająca się jedynie na tero- 
rze chłopskim, musiała pchnąć państwo na 
drogę zupełnej dezorganizacji, chaosu i 
zamętu i musiała wywołać przewrót, któ­
ry nie jest niczem innem, jak wyrazem we­
wnętrznego rozprężenia oraz upadku mo­
ralnej spoistości społeczeństwa.

Zbrojny zamach stanu może mieć w 
Bułgarji jeszcze poważne następstwa. Nie 
należy bowiem zapominać, że Stambuliń­
ski był wybrańcem rządzących chłopów, 
którzy nie będą chcieli dopuścić, aby wy­
rwano im od razu wszystko to, co pozo­
stawił im w wspaniałomyślnej darowiźnie 
Stambuliński. Wszystko zależyć będzie od 
tego, czy nowy rząd zdoła znaleźć dosta­
teczne oparcie o ludzi, którzy rozumieją, 
iż dalsze prowadzenie rządów przez 
Stambulińskiego, musiałoby doprowadzić 
kraj ku czeluściom przepaści.

tej. Przy karawanie pełnił wartę honoro­
wą związek strzelecki. Za karawanem po­
stępowali: gen. Raszewski, wojew. Bniń- 
ski, prezydent Ratajski, Rada miejska, Se­
nat uniwersytecki.

Na placu Wolności przystanął orszak 
duchowieństwa, stanął karawan i niezli­
czony tłum, a zjednoczone chóry poznań­
skie odśpiewały „Requiem“. Potem po­
płynął orszak pogrzebowy dalej do wnę­
trza kościoła św. Wojciecha, — gdzie pro-

Z izty Rzemieślniczej 
a Oruiizlqdzu.

(Dokończenie.)
Sprawozdanie z ubiegłego roku mó­

wi również o wydziałach cechowych, 
których życie było w  ostatnich cza­
sach zupełnie zaniedbane. Skutki nie- 
docenienia ważności organizowania 
tychże daw ały się niekorzystnie od­
czuwać brakiem jednolitej opinji, b ra­
kiem reprezentacji celem obrony za­
grożonych lokalnych spraw rzemiosła. 
W  tym  kierunku nastąpiła już częściowo 
sanacja, do czego przyczyniło się i pis­
mo „Rzemieślnik“. Odżyły wydziały 
cechowe w  Toruniu, Czersku, Luba­
wie, Starogardzie, Chojnicach, Brodni­
cy itd. Powołanie w  najbliższym cza­
sie delegatów ze wszystkich miast na 
konferencje rozwiąże ostatecznie spra­
wę.

Niepomierne znaczenie w  organiza­
cyjnym ustroju rzemiosła mają Związ­
ki cechowe, jako ogniska, łączące rze­
mieślników jednego zawodu. Oświad­
czenia dotychczasowe w ykazyw ały 
pomyślne rezultaty. Zw. cechów rze- 
źnickich założył Rzeźnicką Spółkę w 
Toruniu, która rozwija się znakomicie. 
Dzięki innym Związkom przystąpiono 
do wydawania czasopism fachowych 
i urządzania zjazdów, w ystaw  itd.

Z istniejących na Pomorzu zrzeszeń 
o wybitniejszym charakterze rzemieśl­
niczym wymienić by można Tow arzy­
stw a Przemysłowe. Organizacje te je­
szcze z czasów okupacyjnych opierają 
się na przestarzałych programach i 
krępowane pozatem śpiącem? zarzą­
dzeniami, wiodły żyw ot suchotniczy. 
W  miejscowościach, gdzie z powodu 
małej liczby rzemieślników jednego za­
wodu niema zrzeszeń cechowych, na­
leży nadać im kierunek społeczno- 
oświatowy i gospodarczy.

Wielki dział poświęca sprawozdanie 
kwestji uczniowskej. Rejestrację za­
trudnionych uczni przeprowadzają dla 
swego zawodu istniejące cechy, które 
zazwyczaj posiadają prawo egzamina­
cyjne. Dla przeprowadzenia wykazów 
ustanowiła Izba specjalne książki reje­
stracyjne które każdy cech prowadzić 
musi. Naogół przedstawia się stan 
uczni przy obecnem położeniu gospo- 
darczem zadawalniająco. Raczej ujaw­
niała się chęć trzymania pewnego nad­
miaru uczni w  stosunku do zatrudnio­
nej czeladzi, co tłumaczyć się daje tem, 
że mistrzowie ograniczali się w  zatrud­
nianiu czeladzi. W  zawodzie piekar­
skim nie w szyscy czeladnicy mogli być 
zatrudniani. Postanowiono następ, nor­
mę, ażeby każdy mistrz, pracujący bez 
czeladzi, zatrudniał najwyżej jednego 
ucznia, trzymanie każdego dalszego 
uzależniać zaś od ilości zatrudnionej u 
siebie czeladzi.

Liczba uczni zmalała w stosunku do 
roku ubiegłego a 30 proc. Przyczyny 
tego doszukać się należy w ogólnym 
upadku tego zawodu, oo ujawnia się w 
zmniejszeniu samodzielnych w arszta­
tów o 38 proc., a czeladzi zatrudnionej
0 25 proc. Wielki ubytek uczni w yka­
zują zawody fryzjerski i ciesielski.

P rzy  końcu roku zauważyć można 
pewną zmianę na lepsze pod względem 
wyboru zawodów przez młodzież. 
Chętniej się już garnie do rzemiosła, 
jakkolwiek w ybiera zawody lżejsze. 
Odnosi się to przedewszystkiem do 
wymogów fizycznych w  niektórych 
zawodach, od których stroni. Winę tę 
ponosi demoralizacyjny w pływ nienor­
malnych stosunków powojennych jak
1 obecnego niezdrowego ustroju spo­
łecznego: lekko żyć a jak najmniej pra­
cować, wielkie tytuły, a nic pozatem.

Wogóle pod względem wychowania 
naszej młodzieży wielkie jest zanie­
dbanie ze strony społeczeństwa, które 
dla tych spraw  mało okazuje zrozumie­
nia. Już w  szkołach ludowych winno 
bvć wkarzenum» zamiłowanie do rze-

Uroczysto» przewiezienia z r a k  H o  
Nartlnfeocosfeleso.

Poznań, 10 czerwca.
W  niedzielę ohchodził Poznań uroczy­

stość, w której brała udział cała Wielko­
polska. Wyległ cały Poznań, kilkadzie­
siąt tysięcy ludzi karnie odsłoniło głowę 
na widok metalowej trumny, która maje- 
stycznie ciągniona przez długi zaprzęg 
koni wjeżdżała do wrót kościoła św. Woj­
ciecha.

W skupionem milczeniu podążało mro­
wie brackie nie za trumną wodza-bohate- 
ra, którego sztandary i proporce były 
zwycięskie na polach walk, nie za trumną 
wieszcza, którego słowa jak żywy płomień 
podniecały do bohaterskich czynów, — 
żegnano cichego pracownika, człowieka 
o wielkiem sercu, który ze wszystkich sił 
tego wielkiego serca i szlachetnej duszy 
ukochał swój naród, człowieka, którego 
każda myśl, każde poczynanie schodziło 
się w jednym mianowniku: dla dobra 
Polski!

Żył i pracował dla Polski i Polaków 
i wśród bardzo ciężkich warunków, prze­

śladowany przez siepaczy hakaty, lecz cela 
więzienna nie ostudzała jego szlachetnych 
zapałów — pracował dalej wytrwale, aż 
pękło serce po wypadkach powstania.

W tym ratuszu poznańskim, obok tej 
sali, w której przemawiał i bronił uciśnio­
nych, stała wystawiona ciężka ołowiana 
trumna, z prochami Karola Marcinkow­
skiego. Góry kwiatów i wieńców przysła­
niały kirem obity katafalk, — a na trumnie 
widomy znak Niepodległości, tak drogi 
Jego sercu biało - amarantowy sztandar 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Nieskończone tłumy ludzi od g. 8-ej 
rano szły przez stare, kamienne schody 
ratuszowe, by choć okiem rzucić na te 
Drogą Trumnę, w której jakby ucieleśnio­
ne było męczeństwo Wielkopolski..

Popołudniu o godz. 3-ej odbyła się uro­
czystość prewiezienia zwłok wielkiego 
lekarza i filantropa, cichego ale w«trwi5-_

łego pracownika społecznego z sali ratu­
szowej do kościoła św. Wojciecha.

Wtórny pogrzeb D-ra Marcinkowskiego 
był olbrzymią manifestacją, świętem całej 
Wielkopolski.

Czoło pochodu otwierała młodzież aka­
demicka, jakby dla wyrażenia hołdu tej 
zasłudze Karola Marcinkowskiego, którzy 
z wielkim zapałem walczył o otwarcie 
„Almae matris“ w Poznaniu. Zaraz za 
długim wężem kolorowych czapek, szły 
gimnazja, męskie i żeńskie, szkoły ludo­
we, potem cechy rzemieślnicze z chorą­
gwiami, Związki kolejarzy, delegaci Czer­
wonego Krzyża, przedstawiciele towa­
rzystw humanitarnych i społecznych, po­
tem stowarzyszenia religijne, Śodalicja 
Marjańska, Zw. młodzieży przy Farze, 
stów. młodzieży parafji św. Marcina, po­
tem w pełnym mundurach przy szablach 
żołnierze „niebieskiego generała“, klub 
wioślarski, związek strzelecki, kara- od­
działy harcerzy z fruwającemi chorągwia­
mi i hasłem „Czuwaj!“, Sokół, Narodowa 
Organizacja Kobiet, towarzystwa gimna­
styczne i sportowe, związek powstańców 
i wojaków R. M. P. L. „Wolność“, a wre­
szcie ci siwi pochylali wiekiem, u których 
mundur ma tyle dostojeństwa, powst. z 
63 r. drobna bardzo ich drużyna zaledwie 
szesnastu. Przed karawanem kroczyły de­
legacje z wieńcami z okolicznych miast i 
wsi, z Opalenicy, Gniezna, Chodzieży, 
Pleszewa, z pow. obornickiego, z Bukow­
ca, z Leszna, Szamotuł, z nie tak dawno 
męczeńskiej Wrześni, z Wągrowca, Środy.

Delegacja wojskowa niosła na skromnej 
poduszce, odznaczenia dla wielkiego bo­
jownika- wolności na czarno-niebieskiej 
wstędze „Virtuti Militari“.

W środku długiego szpaleru Ducho­
wieństwa kroczył ks. Prymas Dalbor.

Wreszcie nad morzem głów ludzkich 
ukazała się trumna, wysoko wzniesiona 
na karawanie, zaprzężonym w sześć czar­
nych koni. Szara, cynkowa skromna tru­
mna, opasana w Sztandar. Rzeczy paspołi-

chy człowieka cichej, wytrwałej, ale wiek 
kiej pracy spoczną obok głośnych kasztę 
łanów i senatorów.

Wieczorem odbyła się w teatrze Wiel­
kim Akademja ku czci Marcinkowskiego, 
na której zasługi narodowe, społeczne i 
na polu ekonomicznym Wielkiego Wielko­
polanina omawiał znakomity poeta Jan _ 
Kasprowicz.

miosła i ścisły kontakt pomiędzy kie­
rownikami szkół a poradniami zawo- 
dowemi dla uczni, które należy stwo­
rzyć.

I. R. ułatwiała dostęp do praktyki 
przez stale prowadzone pośrednictwo.
Z porad korzystano dość licznie. W 
większej części zdołano uczni uloko­
wać. Obecny zwyczaj traktowania . 
w yboru zawodu przez młodzież nie 
jest idealnym. Jest on zupełnie przy­
padkowy. Brak nawet ważnego czyn­
nika przeprowadzania badań wstępują- \ 
cych w  naukę pod względem zdrowot­
ności i zdolności fizycznej do obierane­
go zawodu, nie mówiąc już o w ykorzy­
staniu zdolności wrodzonych dla tego 
czy owego zawodu. To też materjał 
ludzki, wstępujący w  naukę do zawo­
dów, nie jest pierwszorzędny. Brak _ 
funduszy uniemożliwił 1. R. akcję w 
tym kierunku. Życzyć wypadałoby, 
ażeby wyniki stacji doświadczalnej 
Min. Przem. i Handlu w  tym kierunku 
zostały jak najprędzej uprzystępnione 
praktycznemu życiu.

Stosunki wojenne rozluźniły znacz­
nie poszanowanie prawa. To też narze­
kania na nieprawne i nadmierne trzy­
manie uczni przy niejednych przedsię­
biorstwach były liczne. I. R. usuwała 
w wypadkach wiadomych takie nad­
użycia. Największe trudności napoty­
ka regulacja stosunków uczniowskich 
w  krawiectwie odnośnie do uczni żeń­
skich. Tu dzieją się najliczniejsze nad­
użycia, pomimo, iż spraw a jest prawnie 
uregulowaną. Niejedna krawcowa, 
przyuczona „dla domowego“ użytku, 
nietylko pracuje obok czeladnika w y­
uczonego, lecz często otwierała sama 
niebawem w arsztat i „przyuczała“ dla 
domowego użytku, wyzyskując siłę ro­
boczą i powiększając nielegalną konku­
rencję krawiectwu. Zupełnie nieuregu­
lowana jest kwestja uczni fabrycznych, 
również należy rozwiązać kwestję pra­
wa wykształcenia uczni w  przedsię­
biorstwach większych, w  których u- 
prawia się różne gałęzie przemysłu.

a

W ykształcenie zawodowe uczni o- 
piera się na 3—4 letniej praktyce u maj­
stra. Prace egzaminacyjne wykazują 
w  praktyce rezultaty zadawalające. 
Brak jednakże często większego pogłę­
bienia wiedzy zawodowej w  przyswo­
jeniu sobie nowszych zdobyczy tech­
nicznych, boć i teoretyczne w ykształ­
cenie pozostawia wiele do życzenia.
Tu podkreślić należy w ytężoną dzia­
łalność Kuratorjum Szkolnego w  Po­
znaniu, które uruchomiło na Pomorzu - 
24 szkoły dokształcające.

Pod względem wychowania młodzie­
ży terminatorskiej brak jakiejkolwiek 
celowej akcji, zrzeszeń młodzieży o 
wybitnym charakterze rzemieślniczym 
niema. Istnieją coprawda parafjalne 
stowarzyszenia młodzieży, lecz cha­
rakter ich jest ogólno-wychowawczy. 
Brak własnych ognisk daje się odczuć. w 
Rozwiązanie spraw y nastąpić by mo­
gło przez stworzenie burs rzemieślni­
czych, co by też było poważnym czyn­
nikiem do garnięcia się młodzieży do 
zawodów. *r. ♦

Z powodu korzystnych warunków 
gospodarczych do usamodzielnienia się, 
stan czeladzi naogół się zmniejszył. 
Pod względem zatrudnienia czeladzi, 
to stosunki nazwać można zadawalnia- -  
jącemi. Nadmiar czeladzi ujawnił się 
w  zawodzie piekarskim, we wszelkich 
innych było poszukiwanie za nią, zwła­
szcza za czeladzią dobrze wykwalifi­
kowaną.

Komisje czeladnicze egzaminacyjne 
zostały przez I. R. zreorganizowane; z 
powodu zawieruchy wojennej po części 
były w  rozkładzie. Złożyło egzamin 
czeladników przed komisjami przy I. R.
78 uczni, przed kom. cechowemi 672, * 
razem 753.

Dokształcenie zawodowe czeladzi 
jest w zupełnem zaniedbaniu. Młodzież 
w  obecnych warunkach nie widzi po-



Łrzeby dalszego kształcenia i wysiłki 
'  bod tym względem odbijają się o zupeł­

ną obojętność. Jako jedyne zrzeszenie 
o charakterze fachowo-dokształcają- 
cym jesL Tow, Graficzne w  Toruniu. 
Sprawę dokształcenia zawodowego na­
leżałoby bezwzględnie pchnąć na szer­
sze tory.

W kwestji samodzielnych rzemieślni­
ków uregulowano sprawę komisyj eg­
zaminacyjnych mistrzowskich, przy 
końcu roku pracowało ich 46 i to w 
Grudziądzu 19, w Toruniu 16, w Staro­
gardzie 11. Do egzaminu zgłosiło się w 
w roku ubiegłym 480 petentów, z tych 
zdało egzamin 207, nie złożyło 16, w y­
słano do przewodu, kom. 116 celem 
przeprow. egzaminu w nowym kw ar­
tale, mezałatwionych spraw było 141.

Wszelkie przedwstępne prace dla 
kom. mistrzowskich opracowuje I, R„ 
przekazując potem kandydatów przew. 
odnośnej komisji. Uprawnienie do no­
szenia tytułu mistrzowskiego zażywa 
ochrony prawnej i nadużycia mogą być 
sądown e karane. Dla obrony rzemieśl­
ników istnieie pizy 1. R. wydział likwi­
dacyjny pretensyi rzemieślniczych, 
którego zadań em lest chronić rzemie­
ślników przed stratami od żmudnych 
płatników. Korzystało z tego urządze­
nia 9 osób. W e wszystkich prawie w y­
padkach udało się Izbie ściągnąć należ­
ności bez wytoczenia skarg. Poradnia 
prawna przy I. R. udzielała porad w  
484 wypadkach.

Z okazji 50 letn. jubil. zawodowej 
pracy w ręczyła I. R. dyplomy honoro­
we p. Czapiewskiemu, cechmistrzowi z 
Grudziądza, dalej pp. W. W ykrzykow- 
skiemu z Chełmży, F. Majnusowi w 
Kościerzynie, p. Więckowi z W ięcbor­
ka oraz red. Janowi Rakowskiemu z 
Grudziądza, współpracownikowi „Rze­
mieślnika“, seniorowi dziennikarzy po­
morskich z okazji 25 letn. jubil. pracy.

Stosunki gospodarcze powojenne nie 
pozwoliły dotąd zorganizować w ysta­
wy. Wyłom zrobiła Brodnica, która or­
ganizuje w ystaw ę z przemysłu i rolni­
ctw a. Poczynanie to wydawało się 
wątpliwe, lecz można się spodziewać, 
iż w ystaw a nabierze szerszych roz­
miarów. Do w ystaw y tej przyłączyła 
I. R. w ystaw ę prac terminatorskich,
pierwszą tego rodzaju na Pomorzu.* **

Rok ubiegły złożył się na czasokres 
ciężkich doświadczeń dla rzemiosła, a 
mianowicie postawił je na próbę sił, do 
której nie było przygotowane, i stąd 
pochodzi, że nie dorosło. Próba ta 
przyśpieszyła jednakowoż ten moment 
przebudzenia się gospodarczego rze­
miosła a i zrozumienia- swego znacze­
nia jako czynnik społeczny i gospodar­
czy. Z próby tej sił zrodziła się polska 
myśl rzemieślnicza i poczucie własnej 
godności. Zdobycze te okupiło rzemio­
sło niestety bardzo drogo. Dziś powie­
dzieć można, gospodarczo leży na obu 
łopatkach.

Wprawdzie były zawody, którym 
się względnie dobrze wiodło, lecz jest 
faktem, że czasowe powodzenie uśpiło 
ich czujność. Rzemieślnicy ci nie u- 
mieli zabezpieczyć sobie względnie 
spokojny rozwój — i przyglądać muszą 
się spekulacji wytworzonej kosztem u- 
czciwej pracy. Spekulanci obniżyli 
poziom i znaczenie rzemiosła. Rów­
nież stały  spadek wartości marki pol­
skiej uniemożliwił robienie racjonalnej 
kalkulacji. Zrażona publiczność stra­
ciła do rzemiosła zaufanie i w strzym a­
ła się od zamówień. Kotłowanie we- 
wnętrzno-polityczne powiększyło cha­
os.

* »

Statystyka gospodarcza rzemiosł 
wykazuje na całej linji upadek rzemio­
sła i to upadek zastraszający. Ilość 
w arsztatów  zmniejszyła się bowiem 
o 1673 w arsztaty, ilość czeladzi o 776, 
ilość uczniów zaś powiększyła się o 
272. Ten ostatni czynnik uważać by 
można za czynnik dodatni, gdyby nie 
to, ze powiększenie się liczby uczni 
w ypływ a li tylko z chęci posługiwania 
się tańszym pracownikiem, a i z tego, 
że większość w arsztatów  ogranicza się 
do prący bez czeladzi. Podczas gdy 
bowiem według statystyki przedwo­
jennej co drugi w arsztat zatrudniał 
przeciętnie 1 czeladn. i praw ie jednego 
ucznia, stosunek ten zmienił się na nie­
korzyść, że każdy trzeci w arsztat za­
trudnia przeciętnie 1 czeladnika, a nie- 
¡spełna co drugi 1 ucznia. Zrozumiały

był mniejszy ten stosunek w  r. 1920, 
gdzie wojna bolszewicka powyciągała 
czeladź i uczni z warsztatów.

Najwięcej ucierpiało pantoflarstwo, 
piekarstwo i ślusarstwo, pozatem idą 
zduństwo i garncarstwo, rymarstwo, 
i siodlartwo, bednarstwo, szklarstwo, 
i pozłotnictwo — że budownictwo nie 
podupadło więcej, jak to wykazuje w y­
kaz warsztatów, to przypisać należy 
temu, że zawód ten, bogaty dawniej 
ekonomicznie, prowadzi obok swego 
zawodu, handel drzewa, tartaki itp. 
Podupadło prawie zupełnie ciesielstwo, 
które zeszło do roli drobnych w arszta­
tów  i zatrudnia zaledwie 7 uczni i 19 
czeladzi w  porównaniu do 134 w  roku 
1921. # •

*

Powyższe dorywcze uwagi w yka­
zują, że rzemiosło nie miało w  ubie­
głym roku zbyt wiele momentów 
szczęśliwych, mogących się złożyć na 
materjalny rozwój. Winę w  wielkiej 
mierze ponosi ono samo — te gorzką 
prawdę musi sobie samo powiedzieć. 
W  rządzie ujawnia się bowiem brak 
myśli zbiorowej w  usuwniu zła, częś­
ciowy brak zrozumienia wspólnej akcji 
gospodarczej, brak zaufania do siebie, 
brak sił, brak poświęcenia, brak naw et 
zainteresowania się sprawami swego 
stanu.

Jak tu wobec tego myśleć o napra­
w ie? A przyznać trzeba, że rzemiosło 
pomorskie nie ma najgorszych pod­
staw  rozwojowych. — Jednem słowem 
wiele jest do naprawy, wiele do zro­
bienia. Trzeba tylko chcieć. Alk.

Go słychać na Pomorzu ?
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O d e z w a
do wszystkich dłużników b . Zachodnio- 

pruskich Ziemstw Kredytowych.
Wszystkim dłużnikom hipotecznym b . 

zachodnio-pruskich ziemstw kredytowych 
zwracamy niniejszem uwagę na możność 
korzystania jeszcze w miesiącu bieżącym 
z ułatwień przy spłacie gotówkowej przed­
wojennych długów landszaftowych i wzy­
wamy ich, aby we własnym interesie ze 
spłatą tych długów się pospieszyli i tako­
wej dokonali najpóźniej do końca czerwca 
bież. roku.

Zwraca się przytem uwagę, że w myśl 
komunikatu p. Bolesława Donimirskiego 
w numerze 15 tegorocznych „Kłosów“ 
strona 235 przy spłacie długu landszafto- 
wego uwzględnić należy:

1) Fundusz amortyzacyjny, obliczony 
przez dyrekcję ziemstwa potrąca się al 
pari od sumy zahipotekowanej.

2) Spłatę reszty długu uskutecznia się 
markami niemieckiemi, po kursie nominal­
nym, (lub przez zwrot listów zastawnych 
tej samej kategorji, jakie są na gruncie za- 
hipotekowane).

3) Przy spłacie dolicza się do sumy dłu­
gu wszystkie zaległe procenty półroczne, 
i prócz tego procenty od procentów, j. n. 
6% od kwot zalegających z r. 1921 i 22, 
12% od kwot zalegających za styczeń 
1923, 15% od kwot zalegających za czas 
od 1. 2. do 1. 7. 1923 r.

4) Dalej dolicza się przy spłacie, na po­
krycie kosztów administracyjnych 1% od 
sumy długu zahipotekowanej za rok 1921 
i 22, 3% od sumy długu zahipotekowanej 
za czas od 1. 7. do 31. 12. 22 r., 50% od 
sumy długu zahipotekowanej za czas od 
1. 1. do 30. 6. 23 r., 100% od sumy długu 
zahipotekowanej za rok 1923 i 24.

Reasumując powyższe kwoty spłaty, na­
leży przekazać Kasie Zachodnio-Pruskiej 
Prowincjom Dyrekcji Landszafty w Kwi­
dzynie celem umorzenia długu w gotów­
ce, mniej więcej 250—270% zahipoteko­
wanej sumy i to zależnie od wysokości 
uzbieranego funduszu amortyzacyjnego z 
jednej strony, a ilości zaległych procentów 
z drugiej.

W wyjątkowych wypadkach, w których 
natychmiastowa spłata tych długów jest 
niemożliwa, zechcą odnośni właściciele 
ziemscy zapomocą pocztówek pod adresem 
Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu po­
dać natychmiast wysokość niespłaconej 
wzgl. zahipotekowanej sumy, nazwę ob­
ciążonego na rzecz b. Zachodniopruskich 
Ziemstw kredytowych majątku ziemskiego 
i powiatu, w którym się znajduje, oraz 
numer odnośnej hipoteki.

Rozchodzi się wyłącznie o hipoteki b. 
Ziemstw Zachodniopruskich a nie o hipo­
teki innych instytucyj.

Pomorska Izba Rolnicza.

— Wejherowo. (Koncert Lutni.) Wielki kon­
cert „Lutni“ wejherowskiej, mający się odbyć 
dnia 13 czerwca b. r., będzie bardzo urozmai­
cony.

Na program składają się pieśni Moniuszki, No­
wowiejskiego, Kotarbińskiego itd. Między in- 
nemi odśpiewany będzie krakowiak Moniuszki 
„Poleć pieśni z miasta“ opracowany na 6 gło­
sów przez Bazin‘a. Należy zwrócić uwagę, że 
pieśń ta była popisową pieśnią Lutni na zjeździe 
w Toruniu. Z solowym śpiewem wystąpi ar- 
tystka-śpiewaczka operowa p. El. Bełdowska, 
która da nam możność usłyszenia kilku pieśni 
koncertowych Schuberta, Griega i inne. W 
części muzycznej wystąpią dzielne artystyki pp. 
Romanowska i Raciniewska z Gdańska; pierw­
sza jako skrzypaczka, druga jako pianistka. 
Obie panie znane już z poprzedniego występu 
w naszem mieście, w którem cieszyły się nad- 
zwyczajnem powodzeniem, wykonają w reper­
tuarze czwartkowym kompozycje Beethovena, 
Raffa i Sarasatego. Nieznanego dotychczas w 
naszym grodzie dzielnego artystę scenicznego p. 
Jote9-Smotryckiego z Gdańska udało się „Lutni“ 
dla urozmaicenia wieczoru koncertowego także 
pozyskać. i

— Pelplin. (Nagły zgon.) W czwartek, dnia 
7-go bm. rano znaleziono nieżywego w swem 
mieszkaniu stróża tartaku p. Hollmanna, 67- 
letniego Tobolewskiego. Nieboszczyk za­
mieszkiwał sam izdebkę na ulicy Kościuszki i 
przez kilka dni nie wychodził z domu. Gdy to 
podpadło znajomym i sąsiadom, spojrzano przez 
okno zamkniętego mieszkania i ujrzano go le­
żącego nieżywego w łóżku. Śmierć widocznie 
zaskoczyła go nagle z powodu udaru serca. 
Ciało leżało już kilka dni i zaczęło przechodzić 
w rozkład.

— Tczew. (Młody Robinzon.) Trzynasto­
letni Romaniak Teodor z Galicji przybył do 
Tczewa skąd zamierzał wyjechać do Ameryki. 
U kontroli chłopca przytrzymano. Powodem 
ucieczki ma być podobno — jak sam twierdził 
— „nieporuzumiente“ z rodzicami.

—* (Aresztowanie defraudanta z Brodnicy.) 
Na telefoniczne uwiadomienie ekspozytury śled­
czej w Brodnicy policja tczewska aresztowała 
Ziółkowskiego Józefa, który po dokonanej de­
fraudacji na szkodę Strzelnicy w Brodnicy 
zbiegł a ostatnio przebywał w Tczewie, u zna­
nego tu obywatela.

— Osowo, pow. starogardzki. (Brutalny 
czyn.). Deputatnikowi Czecfilikowi kradziono 
od pewnego czasu różne przedmioty. Mieszka­
jącemu u niego robotnikowi Kuczyńskiemu za­
rzucił Czechlik popełnienie kradzieży, czem obu 
rzony K. rzucił się na starca z kijem w ręku i 
uderzył go kilkakrotnie w głowę. Cz. zmarł po 
kilku godzinach. K. został zaaresztowany.

— Kartuzy. (Sejmik Powiatowy. — Zjazd 
leśniczych. — Przybycie Sejmiku łódzkiego.) 
Niedawno tj. 16 maja odbyło się posiedzenie 
Sejmiku powiatowego na którem uchwalono m. 
in. uzyskanie 75 miljonowego kredytu na po­
moc małorolnym a ponownie zwołano sejmik na 
9 czerwca celem zajmowania się sprawą zacią­
gnięcia 3 proc. pożyczki drogowej na budowę i 
naprawę dróg powiatowych, b) uchwalenia 
statutu na pobieranie świadczeń za nadmierne 
zużycie dróg powiatowych, c) sprawę dodatku 
komunalnego do państwowego podatku prze­
mysłowego, i kilku innemi sprawami. Będzie 
to ostatnie posiedzenie pod przewodnictwem 
starosty p. Kowalskiego, którego przesiedlono 
do Kościerzyny. Następca p. Kowalskiego je$t 
radca wojewódzki, p. Sędzimir z Torunia.

Dnia 4 i 5 czerwca odbył się tu zjazd leśni­
czych województwa pomorsk. Wygłoszono kil­
ka pouczających wykładów, oraz odwiedzono 
lasy okoliczne.

7 bm. przybył do naszego grodu łódzki Sejmik 
Powiatowy ze stąrostą Remieszewskim na czele, 
celem zwiedzenia urządzeń komunalnych i za­
kładów dobroczynnych. Na dworcu przywitał 
gości w liczbie przeszło 30 osób p. burmistrz 
Masełkowski.

— Zdroje, pow. świecki. (Plaga dzików.) 
Od pewnego czasu wyrządzały tu dziki ogromne 
szkody na polach kartoflanych. Przez długi 
czas nie można było na ślad szkodników natra­
fić. Nareszcie kupcowi p. Puchowskiemu po­
wiodło się w tych dniach ubić dzika, który wa­
żył 3 centnary, oraz jelenia, ważącego 5 cent­
narów.

— Chojnice. (Z jarmarku.) Ostatni czwar­
tkowy jarmark odbył się z mniejszem niż 
zwykle powodzeniem. Towaru było dużo, bydła 
i koni mniej. Za dobrą krowę płacono 4—5 mi- 
ljonów, za dobrego konia 15 do 20 miljonów 
marek. Nie obeszło się też bez udziału żydów, 
na co niechętnem okiem patrzyli i obywatele.

— Grudziądz. Odnośnie do jednego z naszych 
listów grudziądzkich otrzymujemy następujące 
wyjaśnienie:

W uroczystości 15 letniego jubileuszu (a 
nie 50 letniego jak wylnie informuje korespon­
dent) tutejszego Tow. Czytelni Kobiet zauwa­
żył korespondent nieobecność podpisanego, z 
czego robią mi zarzut, odkrył, że jako długo­
letniemu byłemu urzędnikowi pruskiemu, który 
z bliska patrzył na działalność Tow. Czyt. Ko­
biet w Grudziądzu, należało mi w każdym ra­
zie wziąść udział w uroczystości. Sprosto­
wać muszę błędność informacji, ponieważ 
nigdy nie byłem urzędnikiem pruskim. Ma­
gistrat, odebrawszy zaproszenie do wzięcia 
udziału w uroczystości, wydelegował ze 
swego grona p. radcę Jurka, jako swego przed­
stawiciela. Osobiste wzięcie udziału w uroczy­
stości przezemnie było niemożliwe z powodu 
poprzednio w porozumieniu z Magistratem usta­
lonej podróży mej, która przypadkowo na ten 
sam dzień wypadła, wskutek czego z prawdzi­
wą przykrością odmówić sobie musiałem przy­

jemności uczestnienia w obchodzie święta tak 
patriotycznego towarzystwa i jego bardzo za­
służonej przewodniczącej. — Z poważniem: 
K r o b s k i , wiceprezydent miasta.

Z całej Polski,
Przyznanie Niemcom szybów kopalni 

DeM ck na Śląsku.
Według wiadomości z Wrocławia ko­

misja delimiłacyjna dla G. Śląska rozstrzy­
gnęła w sobotę kwestję przynależności 
szybów kopalni Delbriick, przyznając je 
Niemcom. Za przyznaniem szybów Niem­
com prócz komisarza niemieckiego głoso­
wali także komisarz angielski i włoski. 
Według informacji niemieckich, decyzja 
przychylna dla Niemiec powodowana zo­
stała głównie opinją profesora wyższej 
szkoły górniczej w ‘Madrycie, Fabrego, 
któremu komisja delimiłacyjna powierzyła 
w swoim czasie zaopinjowanie tej sprawy.

Delegacja polska złożyła protest i opu­
ściła posiedzenie.

Według rozstrzygnięcia Komisji, Niem­
com przyznano szyby kopalniane, złoża 
zostały przy Polsce.

Decyzja powyższa, opublikowana do­
piero obecnie, zapadła, jak się dowiadu­
jemy, już przed kilkunastu dniami, czyli za 
rządów gen. Sikorskiego.

Wiec zwolenników p. Piłsudskiego 
w Warszawie.

Zwolennicy p. Piłsudskiego odbyli w 
Warszawie wiec w sali kinoteatru Pałace, 
na który P. P. S. dostarczyła pewnej ilo­
ści robotników, a P. O. W. zmobilizowała 
kadrówkę legjonową. Przemawiali po­
słowie Thugutt, Anusz, Jaworowski, b. 
min. Downarowicz i adwokat Paschalski, 
powtarzając znane już z tylokrotych arty­
kułów w pismach lewicowych alarmy o 
niebezpieczeństwach, jakiemi grozi Armji 
Polskiej ustąpienie p. Piłsudskiego, poczem 
uchwalono następującą rezolucję:

„Stwierdzając, że nieznany ogółowi 
układ stronnictwa ludowego „Piast“ z 
obozem zamachowców na zgromadzenie 
narodowe i gloryfikatorów mordercy 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, 
budzi największy niepokój w szerokich 
kołach społeczeństwa, zagraża demokra­
tycznemu rozwojowi państwa i stawia 
kraj przed nieobliczalnemi wstrząśnienia- 
mi, że w takim stanie rzeczy Komendant 
Piłsudski zniewolony został do odmówie­
nia swej współpracy z rządem tajnego 
układu i niewiadomych celów,

zebrani na wiecu w dniu 10-ym czerwca 
wyrażają hołd Głównemu Budowniczemu 
Niepodległej Polski, wskrzesicielowi armji 
polskiej i zwycięskiemu wodzowi, a jedno­
cześnie wzywają obywateli do wytężonej 
pracy w szeregach stronnictw i organiza­
cji demokratycznych, celem stworzenia na 
drodze praworządnej warunków, zape­
wniających Polsce poszanowanie zasad 
demokracji, uwzględniających interesy lu­
du pracującego, a umożliwiających Pił­
sudskiemu powrót do państwowej pracy, 
która dzięki Jego przodownictwu zape­
wniła Polsce należne stanowisko wśród lu­
dów Europy i szacunek świata“.

Takie są poglądy zwolenników p. Pił­
sudskiego, którzy gotują się do walki z 
Rządem większości polskiej.

Kronika 0  Gttafisko
mmm

C z e rw ie c  Antoniego Padewskiego W.

Wschód słońca o godzinie 3,15 
Zachód o godzinie 7.56 
Wschód księżyca o g 3.11 w. 
Zachód o godzinie 6.29 r.

Nowe orzeczenie W. Romissrzs, 
Policjo sdoóskn, zależno od senatu, iss 

pełnić służbę w porcie górskim
Wys. Komisarz Ligi Narodów, Mac 

Donnell, wydał orzeczenie w sprawie po­
licji w porcie. W listopadzie r. 1921 przy­
szła gdańska Rada Portu do przekonania, 
że na utrzymanie porządku w parcie po­
trzebna jest policja. Rada Portu nie mogła 
zadość uczynić swym obowiązkom, nało­
żonym przez konwencję z dnia 9 listopada 
r. 1920, jeśli nie ma żadnej władzy nad po­
licją. Członkowie gdańscy Rady Portu 
byli tego zdania, że tego rodzaju postano­
wienie przeprowadzić można jedynie za
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pośrednictwem senatu. Ponieważ prezy­
dent Rady Portu podzielał gdański punkt 
widzenia, postanowiono zwrócić się do 
władz gdańskich o oddanie policji i powie­
rzenie komendy nad nią Radzie Portu.

Polscy członkowie Rady Portu byli zda­
nia, że należy utworzyć specjalną policję, 
ponieważ Rada Portu nie będzie miała na­
leżytego wpływu na jej skład i wybór, o 
ileby Gdańsk dostarczył tej policji.

Ponieważ obie strony nie doszły do po­
rozumienia, sprawa przedłożona została 
,Wys. Komisarzowi Ligi Narodów do roz­
strzygnięcia.

Decyzja, świeżo zapadła, opiewa, że 
Rada Portu zwrócić się ma w sprawie po­
licji portowej do senatu. Personel ten 
pełnić będzie służbę pilotową albo taką, 
jaką Rada Portu uzna za stosowną i słu­
żbę sanitarną. Liczebność policji ustala 
senat stosownie do potrzeb. Komendant 
tej policji otrzymuje rozkazy od Rady Por­
tu; policję angażuje, wyćwiczy i uzbroi 
,W. Miasto. Co do dyscypliny i admini­
stracji wewnętrznej podlega ona senatowi, 
co do uposażenia Radzie Portu.

Na piśmienny wniosek nadaje senat roz­
porządzeniom Rady Portu moc prawną. 
Naruszenia tych postanowień podlegają 
kompetencji sądów gdańskich. Jeśli dla 
reemigracji i emigracji obowiązywać będą 
specjalne przepisy sanitarne, zawarty zo­
stanie specjalny układ między Gdańskiem 
a  Polską, przyczem należy też uwzględnić 
Radę Portu.

* Wlec polski w  St. Szołlandzie. W niedzielę, 
dnia 10 czerwca, odbył się w  St. Szottandzie 
wiec w  celu założenia filjl Gminy Polskiej. 
Wiec zagaił i przewodniczył mu p. Swinarski, 
który po ukonstytuowania biura udzielił głosu 
posłowi Kuhnertowi.

W  wyczerpującem przemówieniu swem p. K. 
naszkicował problem polsko-gdański, poczem 
zajął się gjównie sprawą współdziałania spo­
łeczeństwa polskiego przy wywalczaniu dostępu 
do morza dla narodu polskiego. Jednym ze 
środków w  celu to spoista organizacją, jaką 
stać się winna Gmina Polska. Po przedstawie­
niu ideowego zadania Gminy Polskiej p. K. 
ustąpił miejsca p. Dunstowi, który omówił plan 
organizacyjny Gminy Polskiej.

Z dyskusji nad przemówieniem p. K. podnieść 
Warto głos p. Budzisza, chłoszczącego w  do- 
sadnich słowach oziębłość polskich rodziców, 
którzy nie doceniając doniosłości nauki w  języ­
ku polskim i to tak w  przedmiocie nauki po­
wszechnej, jak szczególnie w  przedmiocie nauki 
reiigji.

Obrawszy jeszcze zarząd postanowionej filji 
Gminy Polskiej, wiec niedzielny pod koniec za­
jął się szeregiem spraw natury lokalnej.

* Zmęczony życiem. Zamieszkały przy Dorn- 
strasse 11 w Heubude robotnik Karol Behrendt, 
który borykał się przez całe życie z twardym 
ciężkim losem i wychodził do 63 łat zwycięsko, 
popadł przed kilku miesiącami w  ciężką chorobę 
żołądkową, wywołaną niedokarmieniem, po czę­
ści i  głodem oraz potrawami, które muszą za­
truwać najzdrowszy organizm, a które dla bie­
daków i nędzarzy są jedynie dostępne jeszcze 
w  tych ciężkich czasach. Na lekarza i na le­
karstwa biedny robotnik nie miał pieniędzy, po- 
pałd więc w  rozpacz po której nastąpiła zu­
pełna apatja. W stanie takim powziął postano­
wienie zakończyć z życiem i postanowienie to 
wykonał przez powieszenie.

* Złoto podskakuje w  cenie. Kto sprzedał
ubiegłego tygodnia swe złoto, o ile jeszcze je 
posiadał, dziś już tego żałuje. Bank Rzeszy 
płacił za 20 markówki 250 000 w tygodniu ubie­
głym, a obecnie płaci 300 000. Kto ma złoto 
niech je chowa na później, bo płacić będą je­
szcze po miljonie za 20 markówkę. Polska rów­
nież złota potrzebuje r gdy ustali się nowa na­
sza waluta można będzie sprzedać złoto ko­
rzystniej Polsce. z

* Komunikacja do Bohnsacku. Ładny to za­
kątek ten Bohnsack, cichy, uroczy pozbawiony 
•żywiołu spotykanego w Sopocie bez, naleciało­
ści nalewkowskich, bez szwariotu mało sym­
patycznych ras. Leży on za Heubude, ale leży 
tak nieszczęśliwie, że trudno doń dotrzeć. Ma­
gistrat m. Gdańska postanowił udostępnić i 
umożliwić dotarcie do Bohnsacku przez zapro­
wadzenie stałej regularnej komunikacji drogą 
wodną i ma udzielać odnośnemu Towarzystwu 
żeglugowemu stałej zapomogi. Dzięki tej 
wspaniałomyślności magistratu, kursować będą 
do B. statki trzy razy dziennie.

* Biedna szkapa wyścigowa! Puszczony w 
wielkie gonitwy na polu wyścigowym w So­
pocie koń, należący do stajni prusko-wschodniej 
Simpsona wygrał drugą nagrodę. Właściciel 
konia nie cieszył się jednak długo osiągniętym 
przez konia sukcesem. Biedna szkapa zziejana, 
zadysszanaź pracująca bokami niby miech ko­
walski, zakrwawiona od ostróg, padła nagle, 
wierzgnęła dwa razy kopytem i zdechła. Udar 
serca byl zdechnięcia jej przyczyną. Biedna, 
poczciwa szkapa, biedna ofiara barbarzyńskich 
męczarni!

* Wygospodarzyli się. Że senat, opierający 
swą gospodarkę na prowadzeniu walki z Pola­
kami, zjedzie czy prędzej czy później w gospo­
darce tej na marne, było do przewidzenia. Oto 
pierwszy zwiastun nieuniknionego bankructwa. 
Przyszedł nagle, niespodziewanie w czasie ogól­
nego podrażnienia mas robotniczych wzrasta­
jącą i niczem nieuzasadnioną drożyzną, z dniem

15 czerwca ustaje sprzedaż Chleba kartkowego 
i otwarta zostaje droga do dalszego wyzysku, 
dalszej spekulacji, dalszego napychania kieszeni 
piekarzy no i panów — od żyta i pszenicy.

,* Pomnik Schlagetera w Gdańsku? W nacjo­
nalistycznych kołach monarchistów gdańskich 
powstał, jak nas informują projekt wystawienia 
pomnika dla uczczenia rozstrzelanego za szpie­
gostwo i wysadzanie mostów przez Francuzów 
Schlagetera. Pomnik ma stanąć albo naprze­
ciw dawniejszego hotelu Krrcha, a więc naprze­
ciw U. T. i kawiarni Bluhma lub też w pobliżu 
dworca, naprzeciw domu przy ul. Kolejowej, 
gdzie Schlageter zamieszkiwał i gdzie odbywały 
się targi w sprawie zaofiarowanego przez 
Schlagetera i kompromitującego Niemców ma­
teriału. Czy do budowy pomnika dojdzie, wy­
daje się nam wątpliwe, słyszymy bowiem, że 
berlińska „Rothe Fahne“, czy inne jakieś le­
wicowe pismo ogłosić ma kompromitujące 
Schlagetera dokumenty, które zdołała wydobyć 
w centrali szpiegowskiej w Berlinie przy Link­
strasse Nr. 15.

* Tego już doprawdy za wiele! „Gazeta 
Gdańska“ wskazywała już niejednokrotnie na 
knowania, spiski, tajne podejrzane ćwiczenia 
monarchistycznej organizacji studentów gdań­
skich, zjednoczonych w  „Hochschulring deut­
scher Art“ . Obecnie zaniepokoiła się groźnemi 
objawami przewrotowej tej organizacji i libe­
ralna „Danziger Volksstimme", która ubolewa 
w dłuższym artykule nad tem, że zagrodzono 
prowadzącą od Feldstrasse i Michaelsweg do 
do Gdańska drogę i że straż policyjna, straż 
„Schupo" czuwa nad tem, aby nikt drogą tą 
nie przechodził, żeby nie przeszkadzać panom 
studentom w ćwiczeniach wojskowych i ćwi­
czeniach strzelania. Pismo niemieckie zdziera 
więc maskę obłudy z senatu i oskarża go, że nie 
tylko, że toleruje istnienie tajnych przewroto­
wych organizacji, ale otacza je swą opieką i 
szykanuje, dla zabezpieczenia przed okiem cie­
kawych wojskowych przygotowań i ćwiczeń 
cały ogól publiczności. Słusznie nazywa Volks­
stimme to wszystko co wyprawiają studenci 
skandalem i słusznie domaga się od władz 
gdańskich, aby skandalom, popieranym przez 
„Schupo“ położyły kres. Że senat będzie na na 
woływania „Volsksstimme“ zupełnie głuchy, to 
rzecz pewna. Qui vivra, verra. . . .

* Niemcy drukować będą miljonowe bank­
noty. Nowy 500 matko wy pieniądz wyszedł 
już z mennicy i znajduje się w obiegu w Gdań­
sku. Nowy ten pieniądz jest dwa razy tak wiel­
ki jak 200 markowy, nie cieszy się jednak zbyt 
wielkim popytem. Bank Rzeszy wyda w naj­
bliższym czasie nowe 500 000-czne banknoty, po 
których nastąpi drukowanie banknotów miljo- 
nowych, ogromnie zapotrzebowanych wobec.... 
... miljonowych pensji, jakie otrzymują zara­
biający z mozołem na życie pracownicy również 
i w  Gdańsku.

* Orgja drożyznianal! Cóż tu wyliczać ceny 
chleba, mięsa masła i t  d. skoro ceny te z 
godziny na godzinę się zmieniają i idą przy 
„tácito consensu“ senatu ustawicznie w  górę. 
Orgja drożyzniana przy szalonym tańcu dolara 
święci swój sabath i doczekaliśmy się, że od 
25 maja do 8 czerwca wzrosła drożyzna o 51,3 
procent. Ceny w  ciągu niespełna 6-iu tygodni 
potroiły się. Tylko dalej na tej drodze do 
Moskwy.

* Koncert nad koncertami. Jak było do prze­
widzenia i na co zresztą już naprzód zwraca­
liśmy uwagę, miał przyjazd prusko-wschodnich 
śpiewaków do Gdańska podłoże czysto poli­
tyczne. Nie chodziło tyle o popisy śpiewacze, 
ile o zamanifestowanie ścisłej łączności monar- 
chistyczn»-nacjonalistycznej prowincji prusko- 
wschodniej z Gdańskiem, ulegającem dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek przedtem uprawianej 
przez wrogów naszych polityce.

O tendencjach nacjonalistów niemieckich w  
' Gdańsku i w  Prusach Wschodnich, o ich usta- 
wicznem dążeniu oderwania Gdańska od sąsia­
dującej z nim Polski i wcielenia do ziem prusko- 
wschodnich świadczyły wszystkie przemówie­
nia, które wygłoszono podczas koncertu. Cóż 
to zresztą za koncert z patrjotycznemi przemó­
wieniami politycznemi wychwaiającemi dawne 
rządy Wilhelma?! A przemawiali przytem lu­
dzie li tylko z obozu hakatystycznego przedsta­
wiciele Heimatbundu, Heimatdienstu, i innych 
pokrewnych duchem i dążeniami przewroto­
wych organizacji. Coraz lepiej w  G dańsku...

* Exequatur ¿ a  generalnego konsula niemiec­
kiego w  Gdańsku. Prezydent Rzeczypospolitej 
w porozumieniu z Senatem W. M. Gdańska 
udzielił exequatur p. Herbertowi von Dirck- 
steinowi generalnemu konsulowi Rzeszy niemiec­
kiej w Gdańsku.

W iec w  Trąbkach.
Gmina Polska w Gdańsku przystąpiła po 

zorganizowaniu Oddziałów swych w Oliwie i 
Sopocie do stworzenia takiego Oddziału na 
obręb parafji Trąbki i w tym celu zwołała wiec 
w Trąbkach na niedzielę dnia 10 czerwca b. r. 
po nabożeństwie. <

Przebieg wiecu wykazał, jak bardzo po- 
trzebnem i pożądanem jest tworzenie organi­
zacji narodowych po wsiach i miasteczkach, jak 
tego pragnie ludność miejscowa i jakie do tego 
przywiązuję ona nadzieje.

Jeden z.głównych działaczy miejscowych p. 
Modzelowski dał wyraz zaufania ogółu do 
Gminy Polskiej i wspomniał z wdzięcznością o 
Gwiazdce, urządzonej przez nią choć skromnie 
ale serdecznie wedle sił i środków. — To też 
wszyscy obecni jednogłośnie uchwalili stworze­
nie Oddziału Gminy Polskiej w Trąkach. Po 
wysłuchaniu referatów przedstawicieli Gminy 
Polskiej yr. osobach p. p, Leszczyńskiego, Do-

bruckiego i Kleina zgromadzeni wybrali jedno­
głośnie Zarząd Oddziału w następującym skła­
dzie: prezes p. Preuss, zastępca p. Mazurowicz, 
sekretarz p. Orlikowski, skarbnik p. Macłv za­
stępca Józef Wiśniewski i po jednym mężu zau 
tania z każdej z wiosek do paraf ji Trąbki na­
leżących.

Tak skonstytuowany Oddział rozpoczyna 
bezwłocznie swą pracę, o której znaczeniu do­
niosłem już choćby ze względu na jesienne wy­
bory sejmowe nikt wątpić nie może. Prezes 
Gminy p. Leszczyński udzielił zgromadzonym 
wyjaśnień, jakie kroki Gmina już poczyniła, aby 
polska ludność w Trąbkach mogła raz wreszcie 
doczekać się otwarcia polskiej szkoły, która 
mrmo trudności i przeszkód należy się jej, gdyż 
43 dzieci do polskiej szkoły zapisano a przecież 
Senat zwleka ciągle z jej aktywowaniem.

W jakich przykrych warunkach żyje lud nasz 
mimo traktatem warowanych praw i mimo Kon 
stytucji, charakteryzuje następujący przykład: 
Celem zawiadomienia wszystkich miejscowych 
i okolicznych Polaków o wiecu, o którym tu 
mowa, proszono proboszcza, by po kazaniu za­
powiedział w kościele jego zwołanie. Ks. pro­
boszcz uznał jednak za właściwe ogłosić z am­
bony na niedzielę zwołane niemieckie zebrania 
i zabawy a o polskim wiecu zamilczeć, wskutek 
czego wielu Polaków z okolicy o wiecu niepo- 
wiadomionych rozeszło się zaraz po nabożeń­
stwie.

Mimo to zebranie było, jak na takie stosunki 
liczne — zgromadziło bowiem przeszło 60 osób. 
— O powyższem nadużywaniu kościoła dla ce­
lów politycznych pomówimy jeszcze w innem 
miejscu, tu podajemy ten fakt bez komentarzy 
do publicznej wiadomości. O godzinie I-ej wiec 
zakończono w podniosłym nastroju. Przy tej 
Sposobności składamy gorące podziękowanie p. 
Midnickiemu, Dyrektorowi Warszawskiego To­
warzystwa Żeglugi w Gdańsku za bezintereso­
wne użyczenie przedstawicielom Gminy Pol­
skiej automobilu celem udania się do Trąbek, 
czem wyświadczył szczególnie cenną przysługę 
gdyż z innego miejsca przyrzeczony automobil 
zawiódł, wskutek czego groziło przedstawicie­
lom naszym, że nie zdołają na miejsce przybyć 
i wiec byłby ku rozgoryczeniu ludności udare­
mniony.

z iMni nfflndmiii 1.1.
Doroczne Walne Zebranie akcjonarjuszów 

Banku Przemysłowców z kolei 62-gie odbyło 
się w Poznaniu w  nowym gmachu Centrali Ban­
ku —  pod przewodnictwem wiceprezesa Rady 
Nadzorczej p. Teodora Filipowicza. Sprawo­
zdanie z czynności Banku w roku ubiegłym 
wygłosił członek Zarządu Głównego, p. dr. Ba­
joński.

Stworzono 12 nowych oddziałów, sfinanso­
wanie 15 nowych przedsiębiorstw, wzrost liczby 
pracowników Banku w  dwójnasób, 10 miljardów 
nowych układów było dziełem Banku w  roku 
ubiegłym.

Zeszłoroczne rezultaty Banku Przemysłow­
ców przedstawiają się okazale, tem bardziej, je­
żeli się zważy że atmosfera ogółno-gospodarcza 
bynajmniej nie sprzyjała rozwojowi banków. 
Ciągła deprecjacja marki poskiej podcinała w  
społeczeństwie zmysł oszczędności. Zrodziła 
się nowa forma oszczędzania, polegająca na lo­
kowaniu kapitałów w  towarach, oraz w  walo­
rach, chroniących właściciela w  znacznie wię­
kszej mierze od deprecjacji, mianowicie akcjach, 
opierających się o zorganizowany kapitał w  
przemyśle, w  nieuruchomościach. Jeżeli mimo 
takich warunków włady Banku Przemysłow­
ców wzrosły w  roku ubiegłym o 400 proc. (z 
3419 milj. na 13 251 milj. mk.), należy to uwa­
żać za rezultat dodatni.

Poważny przyrost kapitałów obcych oraz 
poparcie ze strony Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej we formie redyskontu (u weksli) 
pozwoliły Bankowi w  trudnym okresie napięcia 
pieniężnego przyjść z wydajną pomocą kredy­
tową sfinansowanym przez Bank przedsiębior­
stwom przemysłowym, oraz szerokim sferom 
drobnego kupiectwa. Kredyty te przechodzą na 
rok 1923 sumę 13 i pół miljarda mk. (przed ro­
kiem 2,8 miljarda mk.).

Pomimo ogólnego braku kapitałów Bank zor­
ganizował w roku ubiegłym 15 nowych przed­
siębiorstw, biorąc pozatem udział w podwyższe­
niu kapitałów zakładowych 15 towarzystw ak­
cyjnych, sfinansowanych w latach poprzednich. 
Z satysfakcją spełnionego obowiązku podkreśla 
Zarząd w sprawozdaniu, że przedsiębiorstwa na­
leżące do koncernu Banku, nie zaznały zastoju 
z powodu braku kapitałów i nie potrzebowały 
redukować swej produkcji.

W ekspanzji terytorjalnej Banku Przemysłow­
ców jest pewien system, pewna myśl przewo­
dnia, której się Bank konsekwentnie trzyma. 
Wynika ona z długoletniej historji Banku, złą­
czonej ściśle z naszem wychodźtwem, z szero- 
kiemi warstwami robotnika polskiego. Wię­
kszość nowo otworzonych oddziałów przypada 
właśnie r|i najważniejsze środowisko robotnika 
polskiego — na Górny Śląsk (5 nowych od­
działów) oraz na nową „kolonję“ wychodźtwa 
polskiego — Francję (dwie nowe agentury).

Obroty ogólne przewyższają obrót zeszło­
roczny siedmiokrotnie i wynoszą 625 miljardów 
marek. Szczególnie wielki przyrost wykazują 
obroty w papierach wartościowych (z 5,2 na 
101 miljardów mk.).

Zysk brutto wynosi 4153 miljonów marek w 
stosunku do 536 miljonów marek w roku 1921. 
Pomimo znacznego wzrostu kosztów handlo­
wych pozwoliły osiągnięte zyski na odpisanie 
wszystkich 44 nieruchomości Banku, każdą na

1 markę, tudzież na odpisanie wszystkich ru­
chomości w Centrali i oddziałach, również na 
1 markę. Jeżeli się pozatem zważy, że udziały  ̂
konsorcjalne Banku w 69 przedsiębiorstwach 
wstawiono do bilansu po cenie emisyjnej, można 
w przybliżeniu osądzić, jakie poważne ciche re­
zerwy tkwią w tych pozycjach. Są to trwale 
podwaliny Instytucji na daleką przyszłość, pod­
waliny, umożliwiające już może w niedalekiej ■ 
przyszłości — jak zapowiedział p. dr. Bajoński 
— przewalutowanie akcyj Banku Przemysłow­
ców złote polskie.

Po uwzględnieniu wyżej wymienionych od­
pisów w sumie 494 miljonów marek stawiono do 
dyspozycji Walnego Zebrania 614 750 312,94 
mk. czystego zysku, z którego uchwalono udo- 
tować jawne rezerwy sumą 200 737 515,59 mk., 
tak, że jawne rezerwy sięgają obecnie 735 mi­
ljonów marek i przewyższają cały kapitał za­
kładowy. Kapitał własny Banku Przemysłow­
ców wynosi obecnie 1 i pół miljarda marek. Na 
cele społeczne przyznano 50 miljonów marek. 
Uchwalona dywidenda wynosi 80 proc.

Ustępujących na podstawie losowania czte­
rech członków Rady Nadzorczej wybrano po­
nownie.

Giełda poznańska
z dnia 12. czerwca 1923 r. 

W A L U T Y :
Miljonówka 
Dolar amerykański 
Frank francuski 
Frank szwajcarski 
Fundt sterlingów

A K C  J E :
Bank Dyskontowy 
Bank Przemysłowców 
Bank Zjednoczenia 
Bank Związku 
Bank Handlowy 
Bank Ziemian 
Bank Młynarzy 
Arcona
Fabryka mydeł 
Barcikowski 
Krotoszyn 
Cegielski
Centrala Rolników 
Centrala Skór 
Garbarnia parowa 
Hartwig 

•Kantorowicz 
Hurtownia drogeryjna 
Hurtownia Związkowe 
Herzfeid 
Lubań 
Maj
Węgro wice 
Pendowski 
Płótno
Papiernia Bydgoszcz 
Patria
S-ka drzewna
S-ka stolarska
Tkanina
Unja
Ostrowo
Wisła
Wytwórnia chemiczna 
Krotoszyn (wyroby ceramiczne) 
Grodzisk

72750
4775

13650

9300—9300 -

14 000 
8 500 

2 500—2 7C0

75CC—72C0 
5000

39—40000 
5000—4 500 
2 900—2 809 
7200—7 500

4000-3700
36-35000

28—30000 
225 000 

6 9 -7 0 0 0 0

2100—2300 
8000—8 500

7000
32000-34000

2 6 -27000
9700-10000

4500-4750-4300

Akcje giełdy Warszawskiej
z dnia 12. 6.

Bank Dyskontowy«»***««.**«*»««* 275000—290000
Bank Handlowy......................   305000
Bank dla Handlu i Przemysłu 83—90—81000-
Bank Kredytowy..................... . 16—16000
Bank Przemysłowy 51000
Bank Małopolski........................  ...... —
Bank przemys. we Lwowie...— 17500-17500-17000
Bank Zachodni.......................... 360—350—355000
Bank Zednocz. Ziem. Polsk.... 60000
Bank Związku........................... .. 135—130000
Kijewski i Scholze .................... 125—120000
Puls................................................ 41-57-207500
Pocisk.............................................
Parok..................................... .
Żyrardów •••••• ••••••••••»••••«»•«•*•*
Borkowski...................................... 5 1 -4 6 -4 6 0 0 0 .
Zielewski........................................
K urt............................................... 24000
labłkowscy.................. ................ . 19—16—16500
Żegluga......................................... 21000-25000
Polbal........................ ..................... 16000-16000
Spis.............. . ................................. 64-68000
Elektryczność.................................
Haberbusch.................................... 120—125000
Spirytus.......................................... 165-160000
Majewski............................... . 7I„~
Polska Nafta................................. 32—28 24000
Lenartowicz i Rylscy...................  -
Nobel....................... .....................  131-128-130500
Pustelnik ....................................8250C-87500-85GC0
Siła i Światło............................... 6250C-61—62000
Rudzki............................................ 90-83-83500
Zachód. Tow. dla i Handl. przem.
W ildt................................ . . .........  19500-18000
Hodorów....................................... 166-147500-150000
Czersk ............................... 417500—422500
C zestocie.-.................................. 580-565-675000
Gosławice............................... 205 215 -050C0
Michałów.................................... 190—220 750000
Warsz. Tow. iabr. Cukru........ 770—790000
Firlej.............................................  76-72500
Cukier ........................................ 790—94500-
JV ; y  ......  68000
Łazy....7.7.’.’...........’..'................  2 7 -2 0 -2 2 0 0 0
Warsz. Tow. przem. drzew*.... 18000 17COO
Warsz. Tow. kopalń, węgla.....  157500-165-160000
Cegielski........... ............... :..........  5 6 -5 1 -5 2 0 0 0
Lilpop ........................................ 6 3 -5 5 -5 7 1 0 0
Modrzejów...................................  250—220—23COOO
Ortwin i Karasińki....................  48000
Rohn i Zieliński............................ 52C000
Starachowice...............................  300-270-282500
Ursus II.......................................  80-70-75000
Trzebinia......................................

Nakładem Zjednoszonych W ydawnictw Pism' 
Polskich w Gdańsku, sp. z o. p. 

Redaktor naczelny i odp. W ładysław Zabawski 
Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. w Gdańska.
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„GAZETĄ GDASiSKÄ“, 14-go czerwca 1923 r.

Stan  czynny Bïïans Bfiülîi Przßinystoöcfo Tob. flltc no dzieli 31-so grodnio 1SZZ r. Stan bierny
Gotowizna w kasie . .

Pozostałość w P. K. K. P................. .... .
„ w P, K, O....................................

Kupony • • • • • • « • • • • « • • •
Bilety skarbowe...............................................
Pieniądze zagraniczne.............................. .... .
Papiery procentowe własne: -

a) państwow e.................................. . .
b) komunalne i h ipoteczne.................
c) akcje i udziały w przedsiębiorstwach

Weksle zdyskontowane.............................. ....
Rachunki otwartego kredytu...........................
Dłużnicy z tytułu poręczeń ..........................
Rachunki korespondentów (Loro)

a) banki k r a jo w e ...................................
b) „ zagraniczne . . ......................

Rachunki nasze u korespondentów (Nostro)
a) banki k r a jo w e ..........................
b) „ zagraniczne..............................

Nieruchomości:

A) Gmachy bankowe:
I. W P olsce:

1. Bydgoszcz, ul. Gdańska 162 . . . . .
2. Bielsko, ul. Piłsudskiego 3 .................
3. Kalisz, ul. Kościuszki 4 ..........................
4. Poznań, St. Rynek 73-74 (Sieroca 3-4)
5. „ ul. 27. Grudnia, Sew. Mieli. 7
6. Sosnowiec, ul. Dęblińska 7 .................
7. Toruń ul. Mostowa 21-23 . . . . . .
8. Warszawa ul. Jasna 6 ..........................
9. Zawiercie, ul. 3. Maja 5 ......................

10. Katowice ul. Pocztowa 1 6 ..................
11. Król. Huta, ul. Wolności 30 . . . .
12. Huta Laury, Siemianowice, ul.Bytomska5
13. Mikołów, Rynek 12 . . . . . . . .
14. Mysłowice, Rynek 1 7 ..............................
15. Pszczyna, ul. Polska 2 6 ..........................
16. Rybnik, ul. Sobieskiego 3 ......................

II. W Niemczech;
T7. Berlin, Französische Strasse 15 . . .
18. Bytom Dingosstrasse 11 .................

III W Gdańsku;
19. Gdańsk, Langgasse 57-58 . . . . . .

B)  Domy i tereny budowlane:
I. W Polsce;

996431811.ÎSI 
516743496.15 
104672837.83 

667015.— 
229090660.28

61926582.45
8145307.45

1967373153.40

8534664688.91 
2591684417.

805930689.65
74763694.40

357969705.65
3069083078.35

1.
1.
1,

1,
1,
1.
1.
1.
1.
1,
1.
1.
1.
1.
1.

1.
1.

20. Bydgoszcz ul. Mostowa 2 ...................... 1.—
21. „ ul. Batorego 5 .......................... 1.—
22. Poznań, St. Rynek 72-73, Sieroca 5-6 1.—
23. ,, ul. 27. Grudnia 14 . . . . . 1.—
24. „ ul. 27. Grudnia 1 5 ................. 1.—
25. „ ul. Grunwaldzkaló (12559 kwm.) 1.—
26. ,, ul, Śniadeckich (858/ kwm.) 1 —
27. „ ul. Konopnickiej (2646 kwm.) 1.—
28. ,, ul. Orzeszkowej (3266 kwm.) 1.—
29. „ Górna Wilda (696 kwm.) . . 1.—
30. „ ul. Pamiątkowa narożnik Fa-

brycznej (28 272 kwm.) . . . 1 —
31. Toruń, ul. Szeroka 1 9 .......................... 1.—
32. Huta Laury, Siemianowice, ulica Wandy

róg Pszczelnej.......................... 1.—
33. Huta Laury, ul. Boczna 7 . . . . .  . 1.—
34. „ „ ul. Wandy 2 2 ................. 1 . -
35. Katówice, ul. Jana 9 .............................. 1 -
36. „ ul. 3. Maja 1 1 .......................... 1 —
37. „ ul. 3. Maja 2 4 .......................... 1 —
38. Mochalla, pow. Lubliniecki, folwark 200

mg. z lasem i ca. 20 budynków 1.—
39. Panewniki, wiła z ogrodem 6382 kwm. 1.—
40. Żory (Sohrau), Rynek 1 5 8 ...................... 1 . -

II. W N iem czech :
41. Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. 10 . . . 1.—
42. Oberhausen, Königstr. 2 6 ...................... 1.—

III. W G dańsku:
43. Gdańsk, Holzmarkt-Schmiedegasse 13
44. Jopengasse 23-24 .................. 1 . -
Ruchomości (Centrali i 19-tu Oddziałów) . . .
Inkaso
Rozrachunki między oddziałami 
Rachunki przechodnie . . . .

1847605820
813782968

2037445043  
2443183467

11126349105

880694384

3427052784

44
67

30
62

91

05

44
20

533 538516 
2 607 877330 
1393154178

W inien

j 27110683663

71
13
78
61

Kapitał zakładowy...........................................  700 000 000.—
Fundusz rezerw ow y ....................................... 534 581 283,— 1234 581 283
W k ł a d y :

a) terminowe . . . . . .  . . . 1583281493.66
b) b ezterm inow e................................... 1302 544 767.42
c) czekow e...............................................  890585718.70
d) salda kredyt, rach. otwartego kredytu 9 475 145 377.80 13 251 557 357

Redyskont w e k s l i ...........................................  963 526 349.—
Zastaw walorów własnych . . . . . . . .  65 000 000.— 1028 526 349
Rachunki korespondentów (Loro):

a) Banki krajowe . .  . , . . 680 072 062.39
b) „ zagran iczn e ............................ 333 689911.— 1013 761973

Rachunki nasze u korespondentów (Nostro):
a) Banki k rajow e................... .... 715512336.-
b) „ zagraniczne . ....................... 754079 867.41 1469 592 203

Wierzyciele z tytułu poręczeń . . .  . . . . ...................... 2591684417
Hipoteki wierzycieli  ................................... 4380410
Różni za inkaso.  ............................................................  571102039
Rozrachunki między oddziałam i................................................ 3133 083767
Rachunki przechodnie.................................................................  2197 663 549
Zysk za 1922 rok ......................................................................... 614750 312

26

58

39

41

48
75
23
57
94

27110683 663 16

Rachuneli zysR6o  i strat o  dniu 31. grudniu 1922 roRu. Ma

Rachunek procentów i prowizyj . . .
„ kuponów ..............................
„ kosztów handlowych . . .
„ administracji nieruchomości
„ odpisów na nieruchomości
„ odpisów na ruchomości . .

Czysty z y s k .............................. ....

mk.
727766 535 

378 675 
2241 511934 

75 223 123 
377689794  
116342425  
614750312

4153 662 802

f.
66
56
98
61
52
45
94
72

Rachunek procentów i prowizyj   ........
„ papierów wartościowych wzgl. udziałów w przed­

siębiorstwach ............................................................
„ walut .......................... .... .......................................... ....
„ d e w i z ...................................

mk.
2012 218 471

785 861 145 
779131 795 
576 451 300

f.
60

20,
29
63

4153 662 802172

Centrala — Poznań — ulica Sew eryna M ielżyńskiego 7.
Oddziały w  Polsce: Poznań, St. Rynek 73/74, Poznań, 27 Grudnia 2, Bielsko, Bydgoszcz, Huta Lamy, Kalisz, Katowice, ul. Pocztowa 16, Katowice — oddział miejski 

ul. Jana 9. Lubliniec, Król. Huta, Mikołów, Mysłowice, Pszczyna, Rybnik, Sosnowiec, Tarnowskie Góiy, Toruń, Warszawa, Zawiercie, Żory (w org.)
Oddział w Gdańska: Gdańsk — Langg^us 57/58.
Oddziały Zagraniczne: Berlin, FranzosiscKstr. 15, Bytom, Dingosstr. tl, Rotterdam, Coolsingel 40, Strasbourg 17 rue Kuhn.
Agencje: Bruay les Mines 84 bis, rue de la République, Doaąi Sb Jąc-giies, -Sajbmroincs, Pas de Calais, Rue Nationale, Merlebach, 1 rue du Maréchal Foch.

Poznań, 6 czerwca 1923. ' " '  B a n k  P r z e m y s ł o w c ó w  T .  A .



„GAZETA GDAIŚTS’r 14-go czerwca 1923 r.

KSIĘGARNIA POLSKA
W BUKOWSKO

poleca następujące książki:

G r a b iń s k i t  „Niesamowite opowieści“
Zagadnienia seksualne. Nowe wydanie,
2 tomy .................................... .......

L o n d o n  s „Gra“, powieść (nowość)
A r c y b a s z e w t  „Miłjony“ (nowość) ...........
G yp« „Biedne kobietki“, powieść ...............
M e r ik t  „Zielona twarz“ ...............................
K rz y w y  i „Wiatrak“, powieść współczesna
R o s e n a t a n d : „Daleka księżniczka“...........
T o  g o r e  i „Król ciemnej komnaty“...............
P o n n e i  „Siostra Weronika“, powieść
J o r e m y i  „Lis“ powieść ....... .....................
I t o r i  „Na przełomie“ ....................................
Z ie ła z iń s k i  t „Pięćdziesiąt lat teatru

polskiego................................... ........... .
W ó jc ik «  „Encyklopedja towarowa“ ... .. .. ..

10000 mk,

25000 „ 
8000 „ 
8000 „ 
7200 „ 

19320 „ 
9000 „ 
7200 „ 
7200 „ 
7200 „ 
7300 „ 
9600 „

11000 „
19320 „

Wysyła za poprzedniem nadesłaniem należytości w liście 
poleconym.

Tania zajmująca bibljoteka pikantna:
L ic h te n b e r t  „Król dzieci“ .......................  12000 mk.
R o s e n s ta n d i  „Z Romansów życia „Alida“ 9600 „
R u ry «  „Przygody pani Muszki“ ...................  4800 „
L e v o d e s u : „Łóżko“, 19 scen wesołych, fry-

wolnych ilustr............    12000 „
opraw............................................................... 16750 „

W e so ło w sk i«  „Facecje" ...............................  9600 „
L o u y s :  „Przygooy króla Pausola“ ...............  14400 „
„Wianusek frywolny“, bogato ilustrowany ... 6800 „
„Co każda dorasta:ąca panna wiedzieć po­

winna .......      9600 „
w pięknej oprawie....... ...............................  12000 „

Wysyła tylko za poprzedniem 
n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś e i  

Pieniądze nadesłać należy w liście poleconym, ponieważ 
poczta polska zaliczek dotychczas nie odbiera. Pozatem 
pieniądze nadesłać można przez banki, lecz trzeba nas 

natychmiast o tern powiadomić.
Na przesyłkę i opakowanie należy dołączyć 3500 mk.

KSIĘGARNIA POLSKA
W BUKOWSKU (POLSKA).

Rozwój stosunków gospodarczymi w Polsce i wzmagająca 
się potrzeba eksportu, względnie wymiany produkcji z 
zagranica, wywołały konieczność należytego przygotowania i 
zorganizowanią czynników, których zadaniem jest, podniesienie 
stanu gosaodarczego w kraju. Takim czynnikiem jest w pier­
wszym rzędzie prasa. Aby ułatwić porozumienie wytwórcy, 
przemysłowca i kupca w kraju z prasą zagraniczną, tudzież 
eksporterów zagranicznych z prasą krajową, otworzyliśmy

o  Berlinie SOD. 68, Neuenburgerstr. 4
T elefon  D onhoff 9941

własny oddział „PARA“.

Z otwarciem oddziału berlińskiego przejęliśmy wyłączną 
administrację ogłoszeń „Dziennika Berlińskiego“, jedy­
nego organu _ Kolonji polskiej w Berlinie, liczącej dziś jeszcze 
około 60 tysięcy osób.

Jednocześnie nawiązaliśmy stosunki handlowe (zamienno- 
ogloszeniowe) z pierwszemi biurami ogłoszeń zagranicą a 
mianowicie: w Paryżu, Londynie, Pradze, Wiedniu itd.

Polecając nową placówkę naszą, jak wogóle przedsiębiorstwo 
nasze życzliwemu poparciu P. T. Przemysłowców i Kup 
zapewniamy usługę fachową: skorą i sumienną.

pcow

poM B H a M aM B m n H H a B M M
u l Fr. Ratajczaka 8 P o a n a i i ,  Telef. 3815 i 2231.

ODDZIAŁYt
Bydgosicz, Toruń, Berlin,

27» Grudnia 18 Dworcowa 18. Szeroka 46 Neuenburgerstr. 4

REPREZENTACJE f
Leszno, Ostrów, Szamotuły, Orudzlądz,
Rynek 14. Kolejowa 15. Rynek 57. 23. Stycznia 29,

Tczew, Starogard, Chojnice, Katowice, 
Dworcowa 19. Rynek 23. Rynek 7. Grundmanna 36a. 

Kraków, Warszawa, Lwów,
Pańska 10. Marszałkowska 115. Chorążczyzny 7.

Ubrania męskie w modnych fasonach 1 Ril 000 I
459000. 300000, 240000, 190000 l u u

> wyżei

ilaglany męskie i płaszcze szwedzkie 150 080
w ładnych kolorach 350000. 300000, 240000,190000 1 u  w

r modne paski 
90003, 75000, 60000, 45000,

i wvże>

Spodnie męskie „¡„¡.„y I R 000
30001). 28000, 24000, 20000

wyżej
Wielki zapas materji na składzie. Sprzedaż także na metry. 

Wykonanie podług miary
'pod gwarancją beznaganego kroju i dostojn. wykonania.

K O N F E K T I O N S H A U S .
GDAŃSK, Vorstadtischer Graben 15 

narożnik Fieischergasse
Proszą we własnym interesie zważać na ulicą i numer j

na Poznań przyjmie rutynowany han­
dlowiec tylko poważnej firmy. Dys­
ponuje 3- pokojowem mieszkaniem 
w śródmieściu, maszyną do pisania 
i 10 miljonów mk. gotówki. Refe­
rencje i gwarancje zapewnione. 
Łask. zgłoszenia do „Gazety Gd.“ 
pod nr. 100.

Beczki transporlome
z kutego żelaza, now e, zewnątrz ł wewnątrz p ob ielan e

200, 400 i 620-litrowe
dostaroza natychmiast ze składa w Gdańska.

H. RHEINBAY
Towarzystwo Akcyjne

Gdańsk - IV Damm nr. 7
T elefony nr. 712 I 53 1 7  457 A dres te le g r .: Rhelnunion.

Walne zebranie i Teatr Miejski Gdańsk
odbędzie się w ś r o ^ ą  
d n ia  2 0 -g o  c ^ , r w c a  
1923 r .  o  3- ej
p o  po}. w lokalu spół- 
ko w y ^  Południowa 10, 
z następującym porząd­

kiem obrad:
1. Sprawozdanie Zarządu 

i przedłożenie bilansu 
za rok 1922/23.

2. Przyjęcie bilansu i udzie­
lenie zarządowi i Radzie 
Nadzorczej prawem 
przepisanego pokwito­
wania.

3. Uchwała co do zmiany 
§ 9. 10. 11.

4. Wybór 3 członków 
Rady Nadzorczej.

5. Wolne wnioski. 
M a c ie rz  K a s z u b s k a

Sp. z o. p.
Sopoty, d. 12. 6. 1923.

Rada Nadzorcza.
St, Tomaszewski, prezes.

Dyrekcja: R u d o lf  S c h a p e r ,
D z iś  w  ś r o d ę  13 c z e r w c a ,  o  g o d z ,  7 w ie c z .

(Bilety stałe D.2. Nowo wćwiczone

„Ole teten Augen“
Format sceniczny H. H. Ewers'a. Muzyka Eugen 
d’A lbert Reżyserja Jul. Brischke. Dyrektor 

Max Volland. Insp. O tto Friedr'ch.
Początek o 7. Koniec o 91/».
W czwartek 14 czerwca, o godz, 7. wiecz. Bilety stałe 

nieważne „ D ie  s p a n i s c h e  F l ie g e “  szwank.
W piątek 15-go czerwca o godzinie 7 wieczorem 
Bilety stałe E. 2. „ D ie  R e is e  in  d ie  M & dchen- 

z e i t .M Komedja.

MeetycynaSna Drogeria
O# B o is m a r d  n a s t«  Własć. Zygmunt Bu liński
Kassub. M a rk i 1 a G D A Ń S K  naorzeciw dw orca
Perfumeria Aparaty fotograficzne
Specjalność: Artykuły  g u m o w e

POLECAMY NATURALkt 
CZERWONEGO KOLORU DACHÓWKĄ
K A R P I O W A .

ŻtOBlONĄ , 
i RZYMSKA

zupełnie trwałą i odporną na I 
wszelkie wpływy atmosferycznal 

oraz
pierwszorzędną czerwoną « 0«  
maszynową, licówkę i dziurawką 

róinych formatów.

r,Johann Maria 
Farina & Cle.

Z n r R o m
K oîot: 3 Ren»

V

Zastąp-oa •/ pr*if.z >

„Odeco“  G j M
F a b r y k a  E a u  d e  C o- 

lo g n e  i a r t y k t t ł6vr 
k o s m e ty c z n y c h

G d a ń s k  -  Orunia
Hauptstrasse nr. 6.

Do nabycia we wszystkich 
odnośnych sklepach.

3.
t e g o r o c z n a

aukcja dzieł sztuk»
w  czwartek dnia 15. czerwca

przed południem od godz. lC-tej 
w

P e te rsb u rg ar Hof
w  S O P O C I E

SOóstr. 12-14 >-> lei. 122
Sprzedawać się będzie na aukcji: 1 kompletny 
gabinet męski składający się z rogów i przed­

miotów wystawnych
Obrazy oryginalne m. i. dzieła Sy, 
Zimmermanna, hr. Dohna oraz niektórych mistrz, 

holenderskich dalej:
prawdziwe słaloryty, mie­
dzioryty, mapy artystyczne

wyko 
u Thoi

czarne i barwne wykonane przez Knausa, 
Kollwitza, Holbeina, Thoma, Liebermana, Spitz- 
wega, Schwinda, Kallmorgena, Feuerbacha. 
Obrazy rytowene mistrzów angielskich i t  d. 

Obejrzenie 1 godzinę naprzód

Kun stgewer behaus
Sopoty, Südstr. 31, 842

Ogłaszajcie «  „k a c ie  Gdańskiej“

Meble koszykowe
w zwyczajnem i wykwintnem wy­
konaniu, nadające się do pokoju, 
na w e r a n d ę  i do ogr odu ,

Korbmobel Fabrik
W rzeszcz, (Langfuhr) Hauptstr. 39

Pokoju
umeblowanego
poszukuje 2 panów przy 
polskiej rodzinie na stale 

Łaskawe złgoszenia pod 
G.-R. do Administracji 

Gazety Gdańskiej.

DobnKoolnallciłtacla
W piątek, dnia 15 czerwca br.
o godz. 10 przed południem sprzedawać 
dę z powodu zamknięcia interesu W Sta* 
rogardzie przy ul. Warszawskiej
Nr. 20 więcej dającemu za gotówkę: 

Kompletne urządzenie fryzjerskie, 5 du­
żych luster z podstawą, 5 foteli, lam­
py wszelkiego rodzaju, 1 kasę rejestra­
cyjną, wielką płytę marmorową z umy­
walkami, 45 serwetek, 6 płaszczy do 
strzyżenia włosów, 18 ręczników i wie­
le innych rzeczy fryzjerskich, 1 długi 
stół i stoliki z płytami marm,, kom­
pletną sypialkę: 2 łóżka 1 umywalkę, 
szafę, krzesła, magiel do kręcenia, 
sprzęty kuchenne, płaszcze* bieliznę oraz 
wiele innych rzeczy. Przedmioty są 
używane i stoją pół godziny przed 
sprzedażą do oglądania.

*HACA, Komornik sodowo w  Starogardzie.

ze wszełkiemi wygodami w Wejherowie, 
zamienię na takież w Gdańsku.

Oferty pisemne pod: „Poszukującemu“ 
_____ Tow. „Ruch“ Kasz. Rynek 21.

d o

Pierwsze Polskie Towarzystwo Kąpieli 
Morskich w  Gdyni poszukuje

technika
budowlanego

obeznanego teoretycznie i praktycznie z pomiarami, 
z robotami niwelacyjnemi, budową dróg, szos i wo­
dociągów, najchętniej kawalera, władającego biegle 
językiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, 

Zgłoszenia pisemne z podaniem życiorysów, od­
pisów świadectw i warunków do Dyrekcji Towarzy- 
rzystwa Kąpieli Morskich w Gdyni.

„Mnisofl ties M odeller Hothhaft Heilige Geistgasse 5 G  C f B ń  S  ¡€ Heilige Geistgasse 5

Stale wybór najnowszych paryskich modeli i własnych wytworów


